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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA. NIEMCY A Z. S. R. R.

L'Ere Nouvelle 10.V (w art. A. M ilhauda] po­
dając przebieg ostatniej fazy stosunków Ipolsko - n ie­
mieckich pisze, że hitlerow cy doprowadzili je przez 
swą antypolską propagandę i politykę do ostatecz­
nego napięcia, k tóre stało się groźne dla pokoju. 
Rząd polski postanow ił wówczas wyjaśnić sytuację; 
ten energiczny krok da ł pożądany wynik. H itler 
zmuszony był przyznać, że stosunki ipolsko - niemiec­
kie mogą rozwijać się jedynie w ram ach istniejących 
traktatów . Z tego dfalogu polsko - niemieckiego w y­
ciągnąć należy wniosek, że Niemlcy cofają się wobec 
stanowczego sprzeciwu. Polska za jednym zamachem 
stanowczością swoją zgniotła próbny balonik n ie­
miecki. Niemcy starają się tymczasem poruszyć opin- 
ję świata) przez przekręcanie faktów, twierdząc, że 
Polska planow ała wojnę, ażeby uprzedzić rewizję 
traktatów . Ponieważ w obecnych czasach wszystkie 
pojęcia łatw o ulegają pomieszaniu, znajdują się więc 
ludzie, k tórzy  chętnie przekręcają, lub naw et negują 
fakty historyczne, byle tylko ułatwić m iędzynarodo­
we układy i stosunki. Prezydent Roosevelt n|p. uw a­
żał za stosowne mówić o grożącem niebezpieczeń­
stwie zbrojnych napadów. Dziennik ironizuje: „Praw ­
dopodobnie w ogólnym chaosie pojęć nikt diziś już nie 
wie, czy to Belgja napadła na bezbronne Niemcy, czy 
też było odwrotnie, a najprawdopodobniej witana jest 
Wszystkiemu Francja!, k tó ra  zapam iętała się w gnę­
bieniu swej ofiary — Rzeszy Niemieckiej".

Morning Post 10.V omawiając politykę Hitlera 
wobec Polski dowodzi, że H itler zastraszony jest zbli­
żeniem, jakie daje się zauważyć między Polską a Ro­
sją i starania jego idą w kierunku, aby Polskę oder­
wać od tego zbliżenia. Usiłowania dyplomatyczne Nie- 
» iec  skierowane będą przeto obecnie na porozumie­
nie z Polską. W  tym celu Niemcy stosować będą pod­
wójną taktykę: 1) przekonywać Polskę, iż interesy 
Polskie są raczej w faszyzmie, niż w komunizmie, 2}

proponować porozumienie polsko-niemieckie co do 
„korytarza". Szerzone są nowe pogłoski, że wzamian 
za koncesję w korytarzu, Niemcy m ają zamiar zapro­
ponować wspólny atak na Rosję Sowiecką, celem u- 
dzielenia Polsce znacznych obszarów na Ukrainie, 
Mornig Post podkreśla jednak, że stosunki polsko- 
sowieckie w ostatnim  roku znacznie się poprawiły i że 
znaczna poprawa tych stosunków polega przedewszyst- 
kiem na tem, iż oba rządy nie m ają żadnych intere­
sów w otwartym konflikcie, a najmniej byłoby w ich 
interesie prowadzenie wojny. Coprawda niema mowy
0 tem, aby stosunki polsko-sowieckie rozwinęły się w 
sojusz. W  W arszawie nie oddają się przesadnym  złu­
dzeniom co do trwałości chwilowych tarć pomiędzy 
Berlinem a Moskwą. W każdym razie taktyka polska 
wobec Rosji jest zdecydowanie przyjazna.

Prasa niemiecka z 11.V podaje w depeszy z Lon­
dynu wywiad z szefem biura polityki zagranicznej 
ptartji hitlerowskiej, .dr. Alfredem  Rosenbergiem. Mó­
wiąc o kryzysie zewnętrzno - politycznym, Rosenberg 
oświadczył, że Niemcy stanowczo, mniszą domagać się 
tych praw , które przyznano im w traktatach pokojo­
wych. Niemcy, k tóre dotychczas same jedne ponosiły 
.ofiary, oczekują, że i druga stroma, poczyni ustępstwa. 
Niemcy walczą o gospodarcze i polityczne równo­
upraw nienie. W spominając o ostatnich zapewnieniach 
pokojowych ze strony kanclerza H itlera oraz w ska­
zując na niemiecki kom unikat urzędow y o. rozmo­
w ach między kanclerzem  Hitlerem, min. Neuirathem
1 posłem  polskim w  Berlinie dr. W ysockim, Rosen­
berg oświadczył: „Niemcy w kw estji rewizji pragną 
przeprow adzić swą politykę zagraniczną w ram ach 
istniejących traktatów , że równocześnie jednak upo^ 
minają się o (przyznanie im przez trak taty  prawa. J e ­
żeli inni nie dotrzym ują traktatów , to tem samem oni, 
nie zaś Niemcy, wszczynają sprawę rewizji". N astę­
pnie R osenberg zaprzeczył wiadomościom, jakoby w  
czasie swej w izyty londyńskiej poruszał projekt zao­
fiarowania Polsce U krainy wzamian za ustąpienie





Niemcom Pomorza. W końcu Rosenberg zaznaczył, 
że Norman Davis wysunął pewne propozycje w spra- 
wie bezpieczeństwa niemieckiego. Propozycje te po 
powrocie do Berlina Rosenberg (przedłoży niemiec­
kim czynnikom miarodajnym.

Streszczen ie poniższe podajem y jako uzupełn ienie donie­
sień telegraficznych.

Prawda 9.V  zamieszcza artykuł Karola Radka, 
w którym autor wypowiada się przeciwko rewizji 
trak tatu  wersalskiego. W ramach ustroju kap ita li­
stycznego rewizja może doprowadzić jedynie do p rze­
grupowania sił, nie zaś do ustalenia pokoju na bar­
dziej sprawiedliwych podstawach. Omawiając sp ra­
wę Pomorza, Radek podkreśla, że prowincja ta od se­
tek lat była przedmiotem eksterm inacyjnej polityki 
ze strony Zakonu Krzyżackiego i Prus, które sy­
stematycznie wypierały rdzenną ludność polską. Po­
lacy ze swej strony, odzyskawszy Pomorze, wyparli 
również zapomocą nacisku politycznego i gospodar­
czego setki tysięcy Niemców. Czy kapitalizm  może 
sprawiedliwie rozwiązać to zagadnienie w ten sposób, 
aby oszczędzić cierpień szerokim masom? Jeżeli Pol­
ska otrzym ała z powrotem to terytorjum  nastąpiło to 
nie dlatego, jak twierdzi legenda niemiecka, że P ade­
rewski przedłożył Wilsonowi sfałszowane mapy, ale 
dlatego, że powrót Pomorza do Polski leżał w intere­
sach francuskiego sztabu generalnego.

Izw iestja  10.V w koresp. z Paryża podkreślają 
krytycznie zachowanie prasy paryskiej na londyń­
ską wizytę Rosenberga. Korespondent cytuje artykuł 
dziennika ,,Ram part", który pisze: ,,W Londynie p a ­
nuje silne zaniepokojenie co do losów G dańska wra- 
zie, gdyby wybory oddały władzę w ręce narodowych 
socjalistów'. Z drugiej strony, rząd angielski wyraził 
niedawno swoje przychylne stanowisko wobec żądań 
Ukraińców w sprawie ustanowienia autonomji w Ma- 
łopolsce W schodniej. Rosenberg wykorzysta tę sytua­
cję. Angielski minister spraw  zagranicznych w liście 
do pułk. Mellona, który zainicjował petycję w tej sp ra­
wie do Ligi Narodów, oświadcza, że rząd angielski na­
dal stoi na stanowisku, że Polska winna zapewnić 
Małopolsce Wsch. autonomję, do czego się zobowiąza­
ła wobec konferencji ambasadorów w r. 1923".

Neue Ziircher Zeitung 9.V  w depeszy z W arsza­
wy, nawiązując do audjencji attache wojskowego nie­
mieckiego u marsz. Piłsudskiego, stw ierdza wielkie 
wrażenie, jakie wywołała ta audjencja w tutejszych 
kołach politycznych. Korespondent zaznacza, iż roz­
mowa odbyła się w czetery oczy i trw ała około godzi­
ny. Przypisują tutaj audjencji tej tem większe znacze­
nie, że marsz Piłsudski tylko bardzo rzadko przyjm u­
je osobiście obcych attaches wojskowych. Dotychczas 
nic nie jest wiadomo, jaka była treść rozmowy mię­
dzy M arszałkiem a attache niemieckim.

Prager Presse 11.V w koresp. z W arszawy pisze, 
£e z łatwością można dojrzeć, iż niespodziany gest 
Pokojowy Hitlera wobec Polski jest naturalnem  n a ­
stępstwem ostatnich wypadków międzynarodowych. 
Debata w Izbie Gmin, gdzie Chamberlain i inni polity­
cy 'angielscy potępili rewizjonizm niemiecki, oraz o- 
świndczenia stanow cze prem jera Dala di era i niepow o­
dzenie podróży rzymskiej Papena i Goeriinga zmusiły 
**itłera do odwrotu. Oświadczenia Hitlenai, złożone 
Vv’°hec posła polskiego, były obliczone na to, aby 
Przeciwstawić się wzmagającej się w świecie opinji, 

Niemcy dążą do zakłócenia pokoju, i zaświadczyć, 
*  «owe Niemcy chcą z sąsiadami żyć w pokoju.

Allensteiner Zeitung 5.V  pisze, że oświadczenia 
kanclerza H itlera wobec posła polskiego nie należy 
przyjmować jako uznania ponownego granic trak tatu  
wersalskiego, lecz raczej, że kwestja rewizji trak ta ­
tów nie dających się utrzym ać w myśl propozycji 
przedłożonego przez Mussoliniego paktu czterech 
mocarstw teraz właśnie z całą energją zostanie pod- 
jąta. Wobec pokojowego oświadczenia Niemiec w 
przyszłości wyłącznie Polska ponosić będzie winę za 
nadużycia i gwałty na granicach wschodnich. 

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 
SPRAWY MNIEJSZOŚCI NIEMIECKIEJ.

Prasa niemiecka z 11.V podaje obszerne wiado­
mości z procesu bydgoskiego. Niektóre dzienniki pod­
noszą, że akcja Kinderm anna przeciw niemieckiemu 
gimnazjum jest prowokacją, a czynniki polskie sta­
rać się będą wykorzystać to przeciw mniejszości nie­
mieckiej na terenie Ligi Narodów, zarzucając jej nie­
lojalność wobec państw a polskiego.

Bórsen Courrier 10.V podaje komunikat w sp ra­
wie rozpoczynającego się w  dn. 12 majta w Bydgosz­
czy {procesu przeciwko uczniowi gimnazjum niemiec­
kiego Krugerowi o pobicie syna K inderm anna. Ko­
m unikat m. inn. przedstaw ia K inderm aaa jako rene­
gata i prow okatora, występującego przeciw ko mniej­
szościom niemieckim w Polsce, a proces uważa za 
p retekst do wystąpienia przeciwko szkole niemiec­
kiej. Kom unikat apeluje wkońcu doi szkół Ipolskich, 
aby w interesie odprężenia stosunków polsko - n ie­
mieckich i dobrego ułożenia się stosunków między 
narodam i, nie uczyniły z niewinnej bijatyki akcji pań ­
stwowej.

Dziennik zaznacza od siebie, iż pew ne koła dążą 
db tego, aby przy  tej okazji zadać szkolnictwu n ie­
m ieckiem u w  Polsce dotkliwy, a może i  ostateczny 
cios. Koła te czekają tylko na wyrok w procesie Kin- 
derm anna, aby znowu wystąpić przeciw ko żywiołowi 
niemieckiemu w Poznańskiem i na Pomorzu'.

General Anzeiger 11.V (Frankfurt n/M.) za­
mieszcza depeszę z 'W rocławia pod tytułem „Prze- 
ciwniiemieoka heca na  Górnym Śląsku", w  której czy­
tamy: Z jednej strony poważne zabiegi dyplomatycz­
ne, miaijące na celu pogodzenie Polski z Niemcami, a  
z drugiej heca antyniemiecka na Górnym Śląsku, na­
rządzana przez pryw atne organizacje polskie, które 
żądają  zerwania stosunków z niemieckiemi. ,,Po- 
lonja" donosi, że podczas pochodów dem onstracyj­
nych nawołuje się do czw artego pow stania Polaków 
na Śląsku. Centralny związek katolickich restaurato­
rów postanowił wezwać wszystkich członków do u - 
sunięcia niemieckich gazet z lokali. Polskie radjowe 
stacje wzywa się do bojkotowania niem ieckich stah 
cyj. „Najwyższy czas — pisze „G eneral A nzeiger" — 
aby rząd Ipolski położył kres tym knowaniom".

POLSKA A ŁOTWA.
Lietuvos Aidas 10.V informuje, iż ostatnie roko­

w ania handlowe polsko - łotewskie zakończyły się 
bez rezultatu . Dziennik (podaje streszczenie artykułu  
łotewskiego pisma „Jaunakas Zinas", k tóre dowodzi, 
że stosunki 'handlowe łotewsko - polskie rozwijały 
się niepomyślnie dla Łotwy, czego wymownym do­
wodem jest fakt, że pasywność łotewskiego bilansu 
handlowego z Polską wyniosła w  ciągu ostatnich 12 
lat — 127,8 milj. ła t ów. „Jaunakas Zinas" w yraża w  
związku z tem życzenie, łby Polska zwiększyła przy­
najmniej tranzyt swoich tow arów  przez terytorjum  ło-
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t«ws!kae, a to celem  częściowego przynajmniej w yrś- <ma praw a żądać jakiejkolwiek pomocy gospodarczej
"Gnania strat, jakie ponosi Łotwa w  handlu z  Polską. od małej Łotwy".
»■Wielka i bogata Polska — kończy dziennik —  nie

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA. 

REWIZJONIZM. 
SPRAWA ROZBROJENIA.

II Popolo d ‘Italia 10. V w art. wst. pisze, iż roz­
mowy włosko - am erykańskie, oraz zbliżająca się 
konferencja londyńska wytwarzają nastrój, w yrażają­
cy się w zdaniu: należy wrócić do  Rzymu. Ju ż  teraiz

w myśl zasad ogólnego porządku, inspirowanych 
z Rzymu, zapowiadają się w  punktach najbardziej 
neuralgicznych Europy tendencje do porozumień, k tó ­
re zaprzeczają uprzedzeniu, iż nie można zmienić 
obecnego stanu faktycznego i dzisiejszej niebezpiecz­
nej sytuaq'i w  Europie bez narażania się na wojnę. 
Potwierdzenie układu niemiecko - sowieckiego oraz 
zbliżenie w  ostatnich dlniach między Wiamszawą i B er­
linem są zdarzeniami, k tórych nie należy lekceważyć. 
Również m ała Austrja daje w  ityoh dniach wielkim 
i małym przykłady rozsądku, decyzji i dobrej woli. 
W szystkie te inicjatywy rozwijają się w  klimacie du­
chowym i politycznym, określonym (przez stanowisko, 
rady i wezwania polityki Rzymu.

Le Temps 11.V twierdzi, że wobec oświadczenia 
Roosevelt'a, iż A m eryka weźmie praw dopodobnie u- 
dział w pakcie konsultatywnym, mającym na celu 
wzmocnienie bezpieczeństwa, należy uważać, że Sta­
ny Zjednoczone są  stanow czo (przeciwne wszelkim 
zbrojeniom Niemiec, k tóre uniemożliwiłyby wszyst­
kim innym narodom  redukcję zbrojeń. Taki pogląd 
Am eryki zakom unikował Schaahtbw i prez. Roose­
velt; w Anglji dano to samo do zrozumienia Rosen­
bergowi, który, z  polecenia Hitlera, s ta ra ł się wmó­
wić Anglji, że bez poprzedniego przyznania Niemcom 
zupełnego równouprawnienia konferencja gospodar­
cza nie może się udać. Argum enty te nie trafiły je- 
Qnaik Anglikom do przekonania.

Volkischer Beobachter 11.V podaje wiadomość o 
Przebiegu obrad rozbrojeniowych w Genewie i pod­
kreśla, że francuskie i polskie k o ła  starają się zrzu­
cić na Niemcy winę z powodu trudności, mai jakie te 
obrady natrafiają, czyniąc Niemcom ten głównie za­
rzut, iż nie chcą oni dopuścić do wprowadzenia je­
dnolitego system u organizacyjnego w  arm jach. Dzien­
nik zaznaicza, że tak ie  twierdzenia są ogólne w  pra- 
***■ Celem tej taktyki jest doprowadzenie do zerw a­
n a  konferencji i  zrzucenie Ipóźńiej winy na Niemcy 
23 zerwanie, przyczem  proklam owane ma być utrzy­
manie systemu rozbrojenia w  ram ach trak tatu  w e r  
miski ego.

Berliner Tageblatt 10.V  w koresp z Genewy pi- 
fm . że H enderson zwrócił sir z gorącym  apelem do 
komiśjj konferencji rozbrojeniowej, aby s ta ra ła  się za 
S z e lk ą  cenę osiągnąć pozytywne wyniki, gdyż tego 
^yrnagają nietylko interesy światowe, lecz również 
^ fg ląd  n a  konferencję gospodarczą. Dziennik nad* 
mienia o rozmowach Nadolnego z Edenem  i zaznacza 
m  Ag. Wolffa, że oświadczenia min. Blom beiga o- 
bwierają widoki dla dalszego pomyślnego kształtow a- 
ma się prac konferencji. W  ten sposób, zdaniem

dziennika, Blomberg pokrzyżow ał plany przeciw ni­
ków  rozbrojenia,

Universul 9.V  w art. wst. krytykuje wniosek wę­
gierski w Lidze Narodów o rewizję art. 19 paktu  Ligi, 
wskazując, że zmierza to do wywołania wojny. A rty ­
kułu tego nie można brać — pisze dziennik — pod u- 
wagę bez uwzględnienia art. 10, który głosi, że człon­
kowie Ligi zobowiązują się do przestrzegania niena­
ruszalności terytorjalnej wszystkich członków. Jeżeli 
więc Liga ma stać na straży nienaruszalności swych 
członków, nie może jeden z artykułów paktu upraw ­
niać do rewizji granic. Istotnie też art. 19 odnosi się 
nie do rewizji granic istniejących, ale tylko takich, 
które się nie dały zastosować.

Universul 8.V, stw ierdzając niebywały wzrost 
nacjonalizmu w Niemczech, dowodzi, że hasłu rew izjo­
nistycznemu, wychodzącemu z Niemiec, może się sku­
tecznie przeciwstawić tylko objęcie ruchem antyrewi- 
zjonistycznym wszystkich narodów, zagrożonych re- 
wizjonizmem; zadaniem tych narodów jest niedopusz­
czenie niemieckiego molocha wojennego do wywoła­
nia nowej wojny.

The Times 9.V, omawiając w kor. z Genewy s ta ­
nowisko Niemiec na konferencji rozbrojeniowej, pi­
sze, że gdyby życzenia Nadolnego mogły się spełnić, 
to komisja główna przestałaby być ciałem, zwłaszcza 
dla osiągnięcia porozumienia w sprawie ograniczenia 
zbrojeń; stałaby się komitetem dla międzynarodowego 
przyznania Niemcom praw a do zbrojenia się.

Le Peuple 11.V zamieszcza art. (Ix.) p. n. „Dans 
ile bourbier". A utor twierdzi, iż już teraz jest wido­
czne, że podróże Mac Donalda i Herrioita nie dały 
żadnego rezultatu, ani w  kwestji długów ani taryf 
celnych i t. d. nie widiać żadnej szansy realnego roz­
wiązania. Również konferencja rozbrojeniowa znala­
zła się w  nowym kryzysie bez wyjścia. W szystkie 
praw ie kraje przypisują winę tej sytuacji nieustępli­
wemu stanowisku rządu Hitlera, k tó ry  sprzeciwia się 
francuskiem u Iprojektowi ujednostajnienia armij euro­
pejskich. Hitler obecnie, chąc uniknąć zupełnej izola­
cji, czyni wysiłki ku zjednaniu sobie Anglji i  Stanów 
Zjednoczonych. Te kom binacje zawiodły, ponieważ 
wysłannik Hitlenai — Rosenberg został bardzo n ie­
przychylnie przyjęty w  Anglji, oraz przez Norm ana 
Davisa, jako przedstaw iciela St. Zjednoczonych. A u­
tor konkluduje, iż dppóki H itler i jego bandy będą 
piastow ały władzę w  Berlinie, dotąd wszelkie próby 
pokojowej organizacji świata będą skazane na niepo­
wodzenie.

POLITYKA ZAGRANICZNA Z. S. R. R.
Prasa sowiecka z  10.V zamieszcza odezwę, w y­

stosowaną przez sekretarja t III-e j M iędzynarodówki 
do niezależnej partji pracy w Anglji, w której wita z 
radością rezolucję tej partji, wypow iadającą się za 
nawiązaniem w spółpracy z III-cią  M iędzynarodówką. 
Odezwa stwierdza, że jedynie zjednoczenie wszyst­
kich rewolucyjnych sił Anglji na podstawie nieubła­
ganej walki klas może stać się punktem zwrotnym w 
angielskim ruchu robotniczym.

^kukarnia „Kadra", Warszawa, Długa 50. TelefoD 11-86-30. Drukowano na prawach rękopisu.
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